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W północnym regionie Włoch autorka ”Diety dla małej planety” odkryła ludzi których
sposób bycia, opierajac̨y sie ̨ na współpracy, przypomina czym jest ludzka godność.

Ekonomia rynkowa i kapaizm sa ̨ synonimiczne — a przynajmiej ściśle ze soba ̨ powia-̨
zane. W takim przekonaniu żyje wiek̨szość amerykanów. Ale niekoniecznie tak jest. Kapta-
lizm—władza kontrolujac̨ych podaż po to, by wzbogacić udziałowców— jest tyko jednym
ze sposobów działania rynku. Oczywiście, trudno wyobrazić sobie jak mógłby działać ja-
kiś system ekonomiczny jeśli operuje sie ̨ tyko abstrakcjami. Pomocne byłoby pokazanie
przykładu z rzeczywistości.

I właśnie zaraz to zrobie.̨
W maju sped̨ziam pieć̨ dni w Emilia Romagna, regionie północno-środkowych Włoch

gdzie żyja ̨czterymiliony ludzi. Tam, przez ostatnie 150 lat, sieć konsumenckch, rolniczych
i zarzad̨zanych przez pracowników społdzielni zdoła wytworzyć od 30 do 40 procent regio-
nalnego PKB. Dwóch na trzech ludzi w Emilia Roragna to członkowie spódzieni.

Region, którego centrum jest Bolonia, jest domema ̨ dla 8000 spółdzielni, produkuja-̨
cych wszystko, od ceramiki poprzez ubrania do specjalnego sera. Ich wysiłki sa ̨ ze soba ̨
powiaz̨ane poprzez sieci oparte o coś, co lideczy spółdzielni nazywaja ̨”wzajemna ̨zależno-
ścia”̨.Wszyskie spółczianie oddaja ̨3 procenty suejego dochodunawspólny fundusz służac̨y
rozwojowi ruchu spółdzielczego i wsparciu organizacji dostarczajac̨ych spółdzielniom po-
mocy finansowej, doradzajac̨ej im w sprawach taktyk sprzedaży, prowadzeniu badań oraz
przeprowadzajac̨ym szkolenia techniczne.

Założenie jest takie, że dziek̨i pomaganiu sobie wszyscy zyskuja.̨ I tak jest. Dochód na
osobe ̨ jest o 50 procent wyższy w Emilia Romagna na przeciet̨ny dochód narodowy na
osobe.̨

Korzenie ruchu spółdzielczego w Emila Romagna sieg̨aja ̨ głeb̨oko — i sa ̨ zróżnicowane.
Tutaj w Stanach Zjednoczonychwielu sad̨zi, że katolicyzm i socjalizm sa ̨nie do pogodzenia.
We Włoszech jest inaczej. Na włoska,̨ powojenna ̨ lewice ̨miała duży wpływ krytyka kapita-
lizmu stworzona przez teoretyka socjalizmu, Antonio Gramsciego. Choć został uwiez̨iony
przez Mussoliniego i umarł jedenaście lat później, w wieku 48 lat wciaż̨ bed̨ac̨ pod straża,̨
poglad̨y Gramsciego. przetrwały. Jednocześnie, kościół zaczał̨ doceniać role ̨ spółdzielczo-
ści we wzmacnianiu rodziny i wspólnoty - zgodne z tym, co pisał papież Jan XII w encykice
z 1961.

Obydwie tradycje za cenne uważaja ̨ te same rzeczy — szacunek dla pracy, sprawedli-
wość i współprace,̨ i to czyni ich partnerami we wspieraniu polityki społecznej przyjaznej
spółdzielczości. Spośród trzech krajowych zrzeszeń spółdzielczych, dwa najwiek̨szew Emi-
lia Remagna to Left Legacoop, z miionem członków i Confcooperative, katicki alians z po-
nad ćwierć milionem członków.

W 1920 faszyści zniszczyli zarówmo spółdzielnie, jak i zwiaz̨ki zawodowe. Ale po dru-
giej wojne światowej te ruchy spółdzielcze i zwiaz̨kowe ponownie odżyły, by odbudowy-
wać zniszczone przez wojne ̨ Włochy. Pracowmicze i rolicze spółdzielnie zaczeł̨y działać.
W budowie nowych mieszkań pomogły spółdzianie działajac̨e na specjalne zamówienie i
spółdzielnie konsumenckie. Od 1945 same spółdzielnie zajmujac̨e sie ̨budowaniem domów
powiaz̨ane z Legacop zbudowały 50 000 mieszkań w Emilia Romagna. Zainteresowana róż-
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nicami mied̨zy dwoma historycznymi nurtam, spytalam sieę ̨ Davida Pieriego, specjaliste ̨
od energetyki okolo trzydziestki, który przewodzi rolniczej sekcji Confcooperative. Jaka
była jego odpowiedź?

”Przede wszystkim rónice tkwia ̨w historii i ludziach na kierowniczych stanowiskach”,
powiedział, szczerzac̨ zeb̨y w uśmiechu w tej samej chwili, w której przybyliśmy zobaczyć
spółdzielnie w działaniu.

O siódmej rano David zabiera mnie i mojego towarzysza Richarda Rowe’a z naszego ho-
telu w Bolonii na krótka ̨wycieczke ̨na rogatki miasta, gdzie robi sie ̨ Parmiagiano-Regiano
— albo, po prostu, parmezan. Prawie 400 małych spółdzielni w Emila Romagna wytwarza
ten charakerystyczny ser.

O 8 rano oglad̨amy poranny rytuał spółdzielni Nuova Martignana: bardzo skupieni ro-
botnicymieszaja ̨fermantujac̨emleko w dwunastu rozgrzanychmiedzianych pojemnikach
w kształcie wanny, Czekaja ̨aż płyn nabierze właściwej ges̨tości, zanim, za pomoca ̨wiekich
płacht, wydzieła ̨ ze świeżego sera porcje.

David nie martwi sie ̨regułamiWTO (Mied̨zynarodowej Organizacji Handl, przyp. tłum),
zgodnie z którymi należałoby zestandaryzować i pozbawić lokalnego kalorytu tego rodzaju
działalność. Gdy patrzyliśmy jak serowarzy kosztowali swój wyrób, zdawał sie ̨ zbywać ta-
kie podejście, mówiac̨: „Spójrz, to oni sa ̨ artystami, sprawdzaja ̨ to co zrobili własnymi re-̨
koma!”.

w Bolonii jest też szansa porozmawiać z teoretykiem pracy spółdzielczej, profesorem
Stefano Zamagni, którego David nazywa ”naszym prorokiem”.

”Praca jest okazja ̨do samorealizacji, nie tyko jednym z czynników determinjac̨ych pro-
dukcje”̨, napisał ekonomista Zamagni. Spółdzielczość oferuje droge ̨ omijajac̨a ̨ odczłowie-
czenie zwiaz̨ane z kapitalizmem, jednocześnie pozwalawykorzystać zalety rynku. Dziesieć̨
lat temuprofesor stworzył serie ̨zajeć̨ dotyczac̨ych publicznego podziału dóbr iwspółpracy
na wydziale ekonomii Unwersytetu Bolońskiego. Od tego czasu zdało je 250 studentów.

Nastep̨nym zaskakujac̨ym elementem kultury tego rejonu jest to, że na poczat̨ku 1991
odpowiedzialność za świadczenia socjalne w Emila Romagna i innych regionach przejeł̨y
”socjalne spółdzielnie”. Przyjet̨o za zasade,̨ że przy usługach zwiaz̨anych z pomoca ̨w szu-
kaniu lub zmianie pracy, 30 procent pracowników zamujac̨ych sie ̨ tym spółdzielni musi
pochodzić spośród samych zainteresowanych i jeśli to tyko możliwe, powinno być człon-
kiem jakiejś spółdzielni. Na działalność ”socjanych spółdzielni” przeznaczane sa ̨ pewne
środki pochodzac̨e z podatków.

To podejście do spraw socjalnych wydaje se ̨ kolejnym sprytnym sposobem na uratowa-
nie ludzkiej godności i jest zerwaniem z poniżajac̨ym podziałem na pomagajac̨ych i tym,
kórym sie ̨ pomaga. ”To jest sposób interpretowania mojego życia, który mnie cieszy”, po-
wiedział David.
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